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Wytyczne działalności 
Komitetu Słowiańskiego w Polsce 


Komitet Słowiański w Polsce stoi na sta- 
nowisku, że wszystkie poczynania w dzie- 
paie wzajemności słowiańskiej w Polsce 
winny być prowadzone według określone- 
Komitet Słowiański w Polsce 
pragnie udzielać wszystkim poczynaniom 


go planu. 


łego rodzaju najszerszej pomocy, oczeku- 


je jednak, że poczynania te będą z nim 


uzgadniane, 


Siedzibą Komitetu Słowiańskiego w Pol- 
jce, jest miasto Warszawa, a w ośrodkach 


wojewódzkich i uniwersyteckich: powśta- 
wać będą podkomitety i delegatury. h 
» Komitet Słowiański w Polsce zwraca 


się do stronnictw politycznych i organizacji 


społęcznych z apelem, by mianowały spe- 
cjalnych referentów do spraw słowiańskich, 
którzy by współpracowali z Komitetem, 
ponadtó zwraca. się do Ministerstwa Oświa- 
ty ż pros}, by w Kuratoriach Okręgów 
Szibsinych zostali mianowani referènci dla 
wprowadzenia nauki o  Słowiańszczyźnio 
do programów szkolnych i apeluje do re- 
dakezj pism i do Radia Polskiego o miano- 
vanie specjalnych prasowych i radiowych 
Jeferentów dla spraw słowiańskich. 

Komitet Słowiański popiera nadal myśl 
łeniizacji Polskiego Instytutu Słowiańskie- 
to, zgodnie z uchwałą powziętą na zjeździa 
v Warszawie w dniach 22 i 28 sierpnia br. 

Komitet postanawia wejść w ścisły kon- 
„akt. z Komitetami" Słowiańskimi w BEF 
radzie, Moskwie, Pradze i Sofii oraz wy- 
stępuje z inicjatywą zwołania w najbliż- 
szym czasie Zjazdu Komitetów  Słowiań- 
skich w Warszawie lub Moskwie. 

W części rezolucyj dotyczących spraw 
międzynarodowych Komitet Słowiański w 
Polsce przypomina, że jeszcze jeden naród 
słowiański nie uzyskał wolności: naród tu- 


SMS ea RZE REZ OO TACA OO JR R US, 
Kio otrzymał nagrodę Nobla 
w roku 1944 

SZTOKHOLM, 9.X (Polpress). Ostatnio 
ogłoszono, że szwedzka akademia nauk u- 
dziegiła w tajemnicy w roku 1944 nagrodę 
Nobla za zasługi w dziedzinie chemii — 
"Otto Hanowi, który z końcem roku 1943 
* uciekł z, Niemiec do Wielkiej Brytani, 


gdzie przyczynił się do wynalezienia bom- 
by atomowej. 


- ' WARSZAWA, 9.X. (Polpress). W nie- 
dziele T października br. odbyło się pod 
przewodnictwem ministra kultury i sztuki 
ob. W. Kowalskiego posiedzenie klubu par- 
lamentarnego posłów Stronnictwa Ludo- 
wego. Na posiedzeniu załatwiono sprawę 
przydziału terenowego dla poszczególnych 
posłów, .przygotowano wnioski natury go- 
spodarczej na sesję Krajowej Rady Na- 


. rodowej i dokonano podziału prac w ko- 


misjach. parlamentarnych. Weżwano po- 


słów, aby, zajęli się jak najbardziej ak- | 


tywnie aprawą zbiórki świadczeń rzetzo- 
wych, sprawą repatriacji na Zachód- chło- 


bów z terenów przeludnionych oraz spra- 


wą uaktywnienia mas chłopskich w spól- | 


dzielczości. 

Postanowiono również wysłać delegację 
dc Francji w celu zaproszenia do kraju 
manej i zasłużonej weteranki Ruchu Lu- 

ý dowego "ob. ‘Ireny ‘Kosmowskiej’ 
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Obrady Stronnictwa Ludowego 


życki, Losem tych naszych pobratymców 
winny się zająć jak najusilniej wszystkie 
państwa słowiańskie i poruszyć ich los na 
Konferencji Pokojowej, w sensie zapewnie- 
nia im swobody i zakezpieczenia od ger- 
manizacji: i 

Komitet, popierając w pełni stanowisko 
Jugosławii w sprawie Triestu i Pomorza 
Słoweńskiego, przypomina, że los jednej 


wej jest niepewny, mianowicie Słowian nad 
Morzem Egejskim. Komitet apeluje do rzą- 
dów państw słowiańskich, by los tych Sło- 
wian macedońskich poruszyły na Konfe- 
rencji Pokojowej, również w sensie polen 
szenia ich bytu i zabezpieczenia od wyna- 
rodowienia. i 

Komitet Słowiański stoi na stanowisku, 
że w sporach terytorialnych między Sło- 
wianami winna peanoweć zasada rozstrzy- 
gania tych sporów w duchu - solidarności 


PARYŻ, 9.X. (Polpress). W dniu 3 paź- 
dziernika 1945 r. powstała Światowa Fe: 
deracja' związków Zawodowych. = ć 
'499.000 "Tóbotntków zrzeszonych w 
związkach zawodowych 51 krajów stać 
będzie odtąd na straży międzynarodowego 
pokoju. : 

Udział delegacji polskiej w budowie Fe: 
deracji Związków Zawodowych jest poważ: 
ny. Niezaprzeczalnym sukcesem był wybór 
ob. Rusinka do komisji statutowej. Za- 
interesowanie Polską zwiększa się w mia 
rę postępujących obrad. Tabliczki z napi- 
sem „Pologne“ szukają ciekawe oczy ko- 
respondentów amerykańskich, angielskich, 
czy chińskich. Czarni przedstawiciele Nige- 
rii, Trinidadu, ubrani w fezy, Arabowie, 
| Hindusi — wszyscy interesują się Polską. 

Wystąpienia ob. ob. Witaszewskiego 1 
Rusinka na plenum spotkały się z gorącym 
przyjęciem. Przemówienia delegatów pol- 
skich, tłumaczone na język francuski, an=“ 
gielski, rosyjski i hiszpański +— wywołały 
długo niemiłknące oklaski, y 


WARSZAWA, 9.X, (PolpĄcss). Na o- 
statnim posiedzeniu Naszemego Komitetu 
Wykonawczego Stronnictwa Ludowego od-' 
wolano jednomyślnie » klubu poselskiego 
S. L. siedmiu posłów do Krajowej Rady 
Narodowej. Nazwiska ich są następujęczi, 
z woj. poznańskiego — Stanisłay Nowaśs; 
Kazimierz Nadobnik i Michał Jagła, z woj. 
warszawskiego —'*Stanigław Mazur i Anna 
ka dzalacka, z woj, łódzkiego — Bronisław 
Drzewiecki i Walery Pająk. 
ra 


| i NPC” wia 
Dziażalneść pariyzantów 
- tlemokratycznych w Miszp 
PARYŻ, 9.X. (Połyresa). Prass francu- 
¡Ska ogłasza wiadomości b działalności par- 
| tyzantów w Pirenejąch i niektórych okre- 
jerch południowo-wschodnich. Szczególnie 
aktywna jest akcja partyzantów w pro- 
wincji Avilla i Siowa de Gabiewaz— 


a 


jeszcze cząstki Słowiańszccyzny Południo- |. 


Na Świato 


Związków Za 


słowiańskiej i istotnego braterstwa, przy 
czym stwierdza, że sprawa Zaolzia wyma- 
ga ostatccznógo a rychłego rozwiązania zgo 
dnie z wolą ludu zaolziańskiego, a to w 
interesie wzmocnienia ścisłej przyjaźni poľ- 
sko-czechosłowackiej, 


„Prawda“ o 


meamea f) (w 


konierencji londyńskie; 


` 


Bepesza minisira Bevina 
i ministra Mołetowa 


MOSKWA, 9.X. (Tass). Min. Mołotow 
wysłał depeszę do min. Bevina, w któ 
rej dziękuje za serdeczne przyjmowanie 
go w Londynie, oraz wyraża pewność, 
że na drodze współpracy nie będzie prze 
szkód nie do przezwyciężenia. Min. Bo- 
vin przysłał z kolei na ręce min. Molo: 
towa depeszę o podobnej treści, postkre- 
ślając, że cały Świat czeka na pokój i 
lepsze warunki do życia. 
hi 


MOSKWA, 9.X. (Polpress). „Prawda“ w jest różnorodnego rodzaju komentarzy, Co- 


„przeglądzie międzynarodowym“ stwierdza, 
że przerwanie konferencji londyńskiej wy: 
wołało najszerszy alarm w kołach opinii 
publicznej świata. Nic dziwnego, narody 
pragaą pokoju. Konferencja londyńska je- 
dnak obarczona trudnymi zadaniami nie 
miała ustalonego programu prac ani usta- 
lonych metod. Jaka jest przyczyna niepo- 


raz więcej publicystów przychodzi do prze: 
konania, że delegacja amerykańska, ans 
gielska wstąpiły na niebezpieczną ścieżkę 
rewizji uchwał. berlińskich. Poprzez sztu- 
czne argunienty torują sobie drogę fakty. 
Światowa opinia publiczna coraz wyrać-. 
niej zdaje sobie sprawę z tego, że konfe 
rencja londyńska zakończyła się niepowo: 


ec obrad londyńskich? „Prasa zagra” |dzeniem, gdyż Anglicy i Amerykanie mie 
niczną — stwierdzą „Prawda“ —. pełna |trzyniali się postanowień berlińskich, 


| Odbyło się pierwsze posiedzenie nowo 
utworzonej  Wszechświatowej  Feleracji 
Związków Zawodowych przewodniczył sie- 
nior francuskiego ruchu robotniczego Leon 
Jaunhaux, który oświadczył, że prace Fede- 
racji są już w pełnym toku i że Komitet 
Wykonawczy wyznaczył 6 delegatów, któ: 
rzy zajmą się odbudową ruchu robotnicze- 
go w Niemczech. Delegaci francuscy zwró* 
cili się juź w tej sprawie do swego rządu 
i oczekują, że przedstawiciele Anglii 1 Sta- 
nów Zjednoczonych postąpią tak samo. Na- 
stępnie wygłoszono kilka przemówień, w 
których delegaci żądali udziału przedstawi-' 
cieli Federacji w pracach nad ugruntowa- 
niem sprawiedliwego i trwałego pokoja. 
Przedstawicieł Związku Radzieckiego, Tar, 
rasow, oświadczył, że wszystkie sprawy 0- 
mawiane na posiedzeniu zostały już prze- 
dyskutowane na Kongwesie przed przyję- 
ciem statutu nowej Federacji i zapropono- 
wał zamknięcie obrad.. Wniosek ten popar- 
ty przez delegację Ameryk Łacińskiej, zo: 
staż jednogłośnie przyjęty. ` 

W uzupełnieniu sprawozdania z dyskusji 
jaka się rozwinęła na Kongresie Związków 
Zawodowych, podajemy poniżej głosy roż- 


„ |maitych delegatów: 


+ Przedstawiciel republikańskiej  Fiszpa- 
nii, Thoma, potępił reżim faszystowski ge- 
nerała | Franco i wezwał Kongres do obro« 
ny republikan hiszpańskich. 

Delegat; Urugwaju domagał się zerwa- 
nia stosunków dyplomatycznych z prohit- 
lerowskim rządem Argentyny 
* przedstawicielka francuskich związków 
zawodowych, Maria Luise Cavalier zwró-. 
|ciłą eie z proklamacją do wszystkich ko- 


ogier pracujących, aty współpracowały przy 


oczyszczaniu Świata % elementów faszy- 


stawiła Kongresowi wr'osagz k. W sprawie 
|wywarcia nacisku na rząóś, aby te zer- 
wały stosunki. dyplomatyczne z Hiszpanią 
generała Franco. Nadto zleciła komisja 


' Komitetowi Wykonawcz.mu, aby wystoso- 
à wał prolest do rządów Grocji, 


a 


Kongresie 
wodow 


Transvaal, które Ń zezwoliły związkom 
zawodowym wysłania delegatów na Kon 
res- i 

z Komisja zleciła również Komitetowi Wy: 

konawczemu, aby wysłał do Grecji dolega 

cję, która by zbadała na miejscu sytuację 
polityczną. Na wniosek przedstawiciela A- 

meryki Łacińskiej, powzięła Komisja rezo- 

lucję przeciwko dyskryminacji rasowej. W 
końcu uchwaliła Komisja rezolucję, w któ; 

rej domaga się, aby nowa Federacja Związ- 

ków Zawodowych kontrolowała działalność 
międzynarodowych trustów. 

Ambasador R. P. dr. St. Skrze- 
szewski podejmował śniadaniem ęzlan- 
ków delegacji polskiej na Wszeelińwiato- 
wy Kongres Związków Zawodowych w 
Paryżu: Adama Kuryłowieza, wiecpre”- 
|iwodniezącego K. C. Z. Z., oraz Leosa 
Krzyckicgo, przywódcę polskich Zwięz 
ków Zawodowych w Ameryce i prezesa 
Amćrykańsko-Polskiej Rady Pracy. O: 
beeny był również J. Andrzcjewski, kie 
rownik wydziału prasowego Raqy Nawo- + 
dowej Polaków we Francji. 

SOC TERRA 


Uroczysia Akadęmia w Iiga rocz 
nicę bitwy poi Lenino 


WARSZAWA. (Polpress), Staraniom O 
gólnopolskiego Komitetu Obchodu II-giej 
rocznicy hitwy pod Lenino, odbędzie się w 
sobotę dn. 13 bm. o godz. 17 w sali obrad 
KRN (Nowogrodzka 49) uroczysta akade- 
mia. z 
Przewidziane w dn. 14 bp. obesody na 
Placu Saskim zostają odwołane. $ 


—o000—— 


Bo kolegów b. więźniów obozu 
* koncentracyjnego na Majdanku ` 
` Gełem zorganizowania Związku byłych 
więźniów „politycznych obozu koncentra: 
cyjnego na Majdanku, tymczasowa komi: 
sja organizacyjna prosi koleżanki i kole- 
gów o podawanie swych adresów lub ewen- 
tualne osobiste skomunikowanie się poć 
adresem: Kublin, 3-go Maja 4, R. W. Ko * 
walski, RAEC, 

O aniu ogólnego Zjazdu b. więśniów pos 
litycznych Majdanka nastąpi odds:'ohie za 


Iranu i' wiadomienie. 


J 


'ge urządzenia sobie życi» według wła- 


„którzy postanowili zerwać z dotychezago: 


GAZE 


"m" = 


Str. 2; 


ia ję min | oszcz" 


Przedłużony de dnia 15 październikafjzaczną przybywać do kraju transporty 
vstateczny termin dla wyjścia z konspi-[fPolaków z obozów w angielskiej strefie 
raejł i ujawnienia się członków niele okupacyjnej. Plan repatriacji przewiduje 
galaych organizacji, mija za kilka dni. powrót około trzech tysięcy osób dzien- 


Komisje Likwidacyjne, urzędujące już ie. Niebawem spodziewane są również 
s , Urzę mo a RASS e. 
od paru tygodni, rejestrują każdego dnia% <= ort ag vaen e > 
licznie zgłaszających się przedstawieieti ją nież liczyć należy na powrót sbków 


„Biz Bliskiego Wschodu. Wśród milionowej 
odzi śrzy obeenic ch ócićgj” 8 j 
o awe ES Goa Soset A rzeszy ‘Polaków w Związku Radzieckim 


rozpoczęła się akcja przygotowawcza do 
Amnestia dała tym ludziom pełne szan MO yrotu. W obozie pod Oxfordem w Aa 
gli koncentruje się około 60.000 żołnie- 
śrzy Armii Polskiej w Wielkiej Bryta- 
nii, którzy również wracają do Polski. 


TA LUBELSKĄ 


wane brakiem ludzi. Dość wspomnieć, na- 
przykład, nie tylko na ziemiach zachod- 
nich, ale i w przemyśle łódzkim nadał 
jesteśmy zmuszeni zatrudniać pewną 
ilość Niemców z powodu braku specjali- 
stów Polaków, a przecież na pevn przy= 
najmniej części takich specjalistów nie 
brak nam, lecz tułają się dotąd na obczyź 
nie. 

Blisko miłiońowa rzesza. tułaczy, do- 
browołnych czy przymuswrych, wrów do 
swych rodzin, domostw. :'arsztatów pra- 
cy. È my i oni czekamy na to oddawna. 
Nie ulega wątpliwości, iż powrót ro ta- 
ków z obczyzny przysporzy krajowi świe 
żych dzielnych sił, zwłaszcza że w znacz- 
nej większości są to ludzie młodzi, w sie 
wieku, zahartowani, zasobni w szereg po- 
ytecznych doświadczeń zdobytych w cza 
sie przymusowej tułaczki i — znający 
gorycz „łaskawego chleba". Chleba, nie- 
raz osłodzonego życzłiwością, lecz mimo 
wszystko — chleba z łaski. Nie umniej- 
szamy wartości i wagi pomocy . Angli- 
ków i Amerykanów dla naszych roda- 
kńw, których burza dziejowa wyrzuciła 
w szeroki świat, pomocy, która Irato: 
wała od zagłady dziesiątki i setki istnień 
ludzkich, lecz dziś te setki tysięcy poł- 
skich rąk stać już na zdobycie kawałka 
chleba we własnej wolnej ojczyźnie wła- 
sną pracą. A 

Czas i życie nie czekają. Każdy mie- 
sięc stracony teraz przez Polaków na ob- 


snych upodobań. Nie więc dziwnego, że 
ci, którzy od szeregu lat zerwali kontakt 
e łeczeństwem, którzy przebywali w š 
gi w a a E dziś Tragiczna tułaczka Polaków po świecie 
pragną wykorzystać okazję, umożliwia- dobiega końca. Za kilka-kilkanaście dni 
jaeą zakończenie obozowego żywota i i acznie napływać powrotna fała naszych 


rzystąpien w ormalnych braci, rozproszonych przez. wiele lat po 
td sainan m À N obcych ziemiach do swych wsi i mia”* 


i ze wszystkich czterech stron świata. Spe'- 
Nie wszyscy jednak zgłaszają swój po $ ig ae wieloletnie marzenia i świcole 
wrót. Są i tacy, którzy zasmakowali wfj,cu polskich serc, streszczające się w 
awanturniczym życiu, którzy zeszli nai jowie — powrót, 
manowce i rozpoczęli działalność nie ma j $ > 
jacą nie wspólnego z ideami i założenia $ | Tęsknota i marzenia — ziszczone i zwy 
mi samej organizaeji, do której należą. pjcięskie. Na nic bowiem nie zdała się nik- 
Ci ostatni wyłamują się spod wszełkiejfjczemna i zbrodnicza akcja pewnych sfer 
dyscypliny partyjnej i rozpoczynają dziajf” Anglii i Francji, rzucająca kłody pod 
łalność na własną rękę. Są to już ele-l ogi tym, których najprostszy i najucz- 
menty zdecydowanie przestępcze, rozpró- iwszy obowiązek wobec własnego na- 
źżniaczone i niezdolne do żadnej twór- jrodu kazał po prostu i bez ogródek po- 
czej pracy, szukające w rabunku tnt- wiedzieć: „Wracam do Ojczyzny”, Akcja, 
wych i obfitych źródeł dochodu, umożli. 9°73 kłamliwą i perfidną propagandą, 


włająeych pijatyki i nieróbstwo. chwytająca się tak desperackich środków 
a x > ak maprzykł»d umyślne wysyłanie żoł: 
Ci ostatni pozostaną już i nadal w u-E 


nierzy w ośrodkach polskich w czosie 
kryciu do czasu, gdy zostaną ostatecznie p 


h rwania głosowania na temat pow EC, inz” Rete SR BWA 
7 A ; s czością i zrozumieniem konieczności in- 
ziikwidowani przez władze stojące ~n „ zbyt krótkie terminy na ou | 1ą 
straży ładu i bezpieczeństwa w Państwie% ; 


wod itd. I mimo tych wielorakich tazywaej Ree T, y ire wiek e Agis? 

; A dz: ie równać, I i „ej wspólnym 

Jeżeli przypominamy dziś o terminie ffprzeszkód technicznych — np. w obozie mó i TE dn zali zd 

15 października, po którym zacznie dzia-Hpiechoty w Criof 80 proc., a.w obozie cie Es saia Sa Kon dó tej pra. 

łać karząca ręka surowej sprawiedliwe- Hw Muihi aż 92 proe. żołnicrzy opowie- cy si; E GANY Polskę, tym 

Sei — mamy na myśli tych, którzy nięgjdziało się za natychmiastowym powrotem ołodrki nfostytko: Polaka; Joos i Eh 

zdążyli dotychczas zarejestrować się, aldo kraju. Mimo propagandy, mimo presji BoA ER ARES" EA 

7 | szykom zwyciężały tęsknota, a przede z którą jesteśmy związani organicznie, 0- 

M. zaa UJ de ; „| |siągnie cel, do którego tęskni umę- 

ERA E ŻY 4 M |czona najstraszliwszą z wojen ludzkość: 
| ; ; . |trwały pokój i hny dobrob 

wracam, ęgdyż tam jest moja Ojczyzna f m Aa e jajka Z. A 

ROSES ponam nowej rzeszy Połaków do kraju ze wzglę 


» ~ y 3 
A jak są potrzebni — wiemy o tym |dów politycznych, ekonomicznych i $0- 
dobrze. my, tu w "waju, przez ten rok 


yt ] cjalnych jest również oceniana przez na- 
dzyskanej niepodiegłości borykający się pszych sojuszników. Ze strony angielskiej. 
aa każdym polu z brakiem rąk da od- 


w wyniku rozmów, jakie przeprowadzi 
budowy. Kwestia repolonizacji odzyska” | ostatnio generalny pełnomocnik do spraw 
nych ziem zashodnich, jedno z kluczo- | repatriacji wicemin. Wolski w. generałem 
„ientowanie się, kto pozostaje. po tamtej o maana sy SOK widna HOBARKAONEGI, rentan nadane. do we 
stronie bariery, dziel gdźwigania z ruin i najszybszego uspraw- | portu powracających z obozów samocho 

Y, ącej ideologię. odcienia naszego przemysłu, traąsportu, ko 
zwykłej przesiępezości. Po tym dniu już% numikacji, szkolnictwa, normalnego hom 
bez żadnych skrupułów i względów bę-gidlu, żeglugi — w tych czy innych proble- 
dzie można rozpocząć akcję paeyfikacyj-fimatach wzrastających z dnia na dzień, 
godziny niemal na godzinę — ileż razy 
napotykamy się na trudności, spowodo- 


= 


ski w dwójnasób. Wierzymy iż powraca- 


wą szkodliwą dla państwa " społeezeń 
stwa działalnością. 


Nie mamy najmniej:. REENE: 
tego 2 owoce z amnestii 


wega życia, będzie do czasu uprawiał roz- 
boje, gwałty i grabieże. 


Dzień. 15 października pozwoli na zo 1 


dze radzieckie oddały do dyspozycji w 
swojej strefie okupacyjnej specjalny o: 
bóz jako punkt et.powy dla repatrian- 
tów, gdzie ci będą mogli znaleźć nocleg 
odpoczynek i posiłek. Transporty skiero- 


" ODEZWA€ 
do byłych żołnierzy Batalionów 
Chłopskich Ob. 13 Lublin 


W myśl zarządzenia b. komendanta | 2) Do zgłoszenia posiadanej broni 1 


OBWE TRER RE BETTEL ETR ZRN 8 głównego Batalionów Chłopskich płk. Ka- 
| ; mińskiego - Trawińskiego Franciszka z 
Jeszcze jedna dnia 19.IX 1945 r. i b. komendanta Okr. |. 
4 
zbrodnia Hitlerowska 


IV B. Ch. płk. Jawora-Pasiaka Jana, oraz 
MYŚLENICE (Polpress). — W grudniu OE Se a sss za Ó 
1944 r. w gromadzie żerosławicę R S5T RZ Š 
j pow. my- `. 
Ślenickiego, przeprowadzih Niemcy w o- WZYWAMY% 
krutny sposób phcyfikację. Oto: podłożyli | 1) Wszystkich oficerów B. Ch., którzy 
on: ogień pod budynki dworskie i w pło- | dotychczas nie uregulowali swego sto- 
rweniach spalili żywcem 40 mężczyzn, w | sunka de wojska, do zarejestrowania się 
tym + ludowców z sąsiedniej gromady Siu- | w. Komisji Rejestracyjnej dla .członków 
pia. Resztę stanowili więźniowie ze słyn- |B. Ch. przy D. O. W. Lublin, uł. Ogro- 
“ege więzienia w. Krakowie na Montelu- |dowa 4, zaś podoficerów i żołnierzy do 
bich, których przywieźli specjalnie.dia do- zgłoszenia się w Komisji Rejestracyjnej 
konania zbrodni. - : B; Ch. pow. lubelskiego przy R. K. U. Lu 
W dniu 7 bm. odbyło się przeniesienie |blin-Powiat, celem ostatecznego uregulo- 
śpałonych szczątków ofiar hitlerowskiej waniw swego stosunku do wojska. 
zbrodni z prowizorycznego grobu dò gro- 
-vca oraz poświęcenie pomnika wybudoć | 


3 E zgłoszą się przedtem w Komisji Likwida: į 
wanego z dobrowolnyeń składek j ALE 5 F s RA 
wej. hudnośći * miejsco- jevjnej B. Cb., mieszczącej się przy ut. 


|Fieraet. lego 7. 
a 


Komisji Rerestracyjnej przy R. K. U, 

Jako żołnierze B. Ch. zdaliśmy w cza- 
sie konspiracji na terenie powiału egza 
min, czego dowodzą chlubne czyny na- 
szych oddziałów. ` 

Dziś przed nami stoją nowe zadania: 
zagospodarowanie prastarych zjem pol- 
skich po Odrę i Nisę Łużycką, odbudo- 
wa zniszczonego walką - kraju, koniecz- 
ność przeprowadzenia. głębokich reform 
we wszystkich dziedzinach życia, sprzę- 
żenie wszystkich sił w Narodzie, a prze- 
de wszystkim sił żołnierza Polski Pod- 
ziemnej, który nie szczędząc krwi i o- 
fiar, walczył © Wolność Narodu i Nową 
Sprawiedliwą Polskę Ludową, 

Zdaiiśmy egzamin w walce, zdamy go 
Wszyscy oficerowie i podoficerowie |w wykonaniu tych zadań. 
Pałka-Szacon Stanisław, mjr. B. Ch. 

.— Przedstawiciel Rocha 
„ Grom-Baran Jan, kpt B. Ch 
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Polacy wracają do kraju 


wane zostaną na razie na Szczecin dr 
gą lądową, w przyszłości również dro: 
morską z Hamburga do Gdyni, 


Masowy powrót do kraju tak znac 


nych rzesz stawia również i przed n 
szymi włądzami i urzędami ogromne 
pilne zadania. Gdynia i Szczecin mus: 
się przygotować na sprawne przejmow 
nie transportów. Równie wielkie zadan 
stoją i przed naszym aparatem komur 
kacji. PUR, Ministerstwo Opieki Społec 
nej, PCK oraz organizacje społeczne m 
ją wielkie i bunajrniej niełatwe zadan? 
do spełnienia, 

+ Wierzymy, iż je spełnią. Wier. j$ 
‘dodadzą wszelkich. starań, aby Fa rx 
patriantów najszybciej i najsprawniej t. 
fiły do swych domostw i swych warszt: 
tó wpracy. Tęsknota do Ojczyzny n: 
szych rodaków niech ca rychlej przyobic 


cze się w twórczą pracę dla kraju. (sa) 


Go piszą inni 


się i trzeba przyznać, że z małymi wyją 
ami, był to sezon martwy. Główną prz, 


ną tego zjawiska stał się brak odp 


wiednich kredytów przy jednoczesnej dr 


żyźnie materiałów budowianych. 


czyźnie == te miesiąc stracony dla Pol-jg 


'iący obecnie energią swą, przedstębior-|g 


Lspiero obecnie zostały zwiększone?fu: 


usze na odbudowę, co pozwoli na dokon 
ie jeszce przed nastaniem mrozów najpi 
iejszych robót, 


Powtarzamy za „Głosem Ludu“ stat: 


stykę kredytów na odbudowę w trzeci. 


kwartale br. 


w. trzecim kwartale. br. naste- 


wzrost kredytów budżetowych, uwruch 
»„ mionych przez Ministerstwo Odbud 
wy. Porównując kredyty w drwą 
kwartale 625 milionów zt. i ITI-im bwa 
r tale (bieżącym) 348 milionów « 
wzrost ogólny wynosi 36 proc, Pa. 
czym dla celów odbudowy stolicy zwię 
szono kredyty z 424 milion. zł. w dr 
gim kwartale na 620 milion. zł. w trz 
cim, czyli wzrost wynosi 46 proc. D 
odbudowy kraju g 201 milion. w dr 


IędZYCZa e nastąpiła poważna. mia 
en artykułów budowlanych, co zwięks: 


praktyczną wartość nowych kredytów. 


dy wojskowe angielskie. Wojskowe wła- $ 


ów poko: 


* ka * 


Moskiewska „Prawdą* zamieszczą art 
wstępny poświęcony konferencji lo 


dyńskiej, Autor artykułu omawiając sp: 


Francji w naradach trak 
uważa, że i inne państ: 


mają takie same prawa. W cytowany 


sprzętu wojennego za pokwitowaniem wf 


rtykule czytamy: 


W Berlinie nikt nie wspomniał o ty 
że Francja hib jakiekolwiek inne pa 
stwo ma być dopuszczone do narad n 
przygotowaniem traktatów pokojowy 


a satelitami Niemiec, na Bałkanach - 


we Włoszech. 


Dlatego propozycja Byrnesa i Be 
**, domagająca się udziału Francji pr 

,.awianiu warunków traktatu poko. 
+ go z Rumunią, Bułgarią, Węgram 
Finlandią, — nie jest zgodna z uthu 
łami berlińskimi. 


Jeżeli ilość państw, uczestniczący 
w przygotowaniu traktatów pokojowi, 
ma być rozszerzona, to nie można . 
ograniczyć jedynie do Francji. Ktok 
wiek proponuje udział Francji przy 
pracowywania traktatów pokojową 
wie tylko z Włochami, lecz równie: 
innymi satelitami Niemiec, nie może . 


mykać oczu na to, że np. Jugosła: 
bohatersko æ zmen. 
ła A w walce z 


2 ma nastąpić rozszerzenie s 

wujących traktaty pokojowe, to : 
czego nie zaprasza się Polski4 Cze 
słowacji, których ofiary, poniesios: 
kioząsu | arzechę Niemcom i 

znane 


sq wszys. 


j 
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v 
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-Nie_pieniądz—a człowiek na pierwszym miejse 


Statuty zrzeszeń muszą być demokratyczne 


wd 


Stowazżysżenie Kupców Polskich w 
f Zrzeszeń Kupieckich 


Człodkowie: Prezydium Lubelskiego Š 


K. P. w osobach prezesa Lucjana Kraka. 


oraz sekretarza Michała Rzechowskiego 
po szczegółowym rozpatrzeniu treści sta- 
tutu uznałi go niezgodnym z zasadami u- 
stroja demokratycznego. 


| Przed ogłoszeniem omawianego statu- 
/'tu zwołałi posiedzenie Prezydium S. K. P; 
oraz prezesów i sekretarzy Zrzeszeń Po: 
“wiatowych i Zrzeszeń Branżowych, które 
„po rozpatrzeniu statutu Naczelnej Rady 
"Zrzeszeń Kupieckich R. P. poczyniło: w 


im poprawki, aby dostosować jego. pa* 


"agraty do obowiązującego nas ustroju 


"demokratycznego. 


| Kapitalistyczny i, antydemokratyczny | 
charakter statutu objawia się uzależnie-. 


niem ilości. delegatów w walnym zebra- 
uiu od wysokości wpłaconej sumy pie- 
niędzy na rzecz Naczelnej Rady, oraz o- 

* „graniczeniem zwierzchniej władzy Na- 
czelnego Zgromadzenia na rzecz prezesa i 
prezydium Naczelnej Rady. 


Przytoczonych niżej kilka paragrafów. 
ż poczynfpnymi poprawkami 
"ciedlają pam nie demokratyczny charak- 
ter statutu. r - 

Część $ 16-go: „Każde rzeczywiście za- 
płacone 1.000 zł składki daje w roku, 
w którym wpłata nastąpiła, prawo do je- 
dnego delegata“, 

Poprawka: „Rzeczywiście zapłacone 
śkłądki za stu członków dają prawo jed- 
nego, delegata“. 4 


"W organizacji demokratycznej społecz- 
no-ideowej, jaką jest Naczelna Rada, nie 
może rządzić kapitał, a człowiek, We 

«dlug poprzedniego brzmienia tego para: 

grafu członkowie Nacz. Rady =- Związki 

Wojewódzkie, mające w swych” Pregaeh 

bogatszych: kupców i pobierające od nich 

„więkege składki, miałyby prawo do WY- 

słania większej ilości delegatów, miż 

związki uboższe. Punkt ten, jako wido- 
ə ¿znie kapitalistyczny, winien być zmie- 
niony zgodnie z projekten, 

Ponadto, gdybyśmy utrzymali dotych- 
czasowe brzmienie par. 16-g0, to doszli- 
byśmy do takiega absurdu, że zgodnie że 
statutem winny: w każdym półroczu oj- 
bywać się Zjazdy Delegatów, w związku 
z czym nasz Związek Wojewódzki S.K.P, 
płacąc na Naczelną Radę'5.000 zł miesię- 
cznie, miałby. na zjazd w miesiącu stycz- 
niu prawo do wysłania 5-ciu delegatów, 
a na zjazd w grudniu 60-ciu delegatów. 

A teraz część par. 22-go: „Zjazd Dele- 
gatów zagaja i przówodńiczący na nim 


Ț 


' prezes'Naczelnej Rady, lub jeden z-wice- |średnictwem P. Z. Z. udają się indywi- 


O Radiostacje dla Lublina 
Do Lublina powróciła delegacja, która | zaopatrzyła się w pismo Ministerstwa. Kar- 
wyjeżdżała dó Warszawy, by zdobyć krót- | tury i Sztuki, stwierdzające, iż zdaniem Mi-- 


kofglową radiostację. 


Delepacja otrzymała przed wyjazdem-| położonych na prawym brzegu Wisły, Lar 


pisemne ponarcie Przewodniczącego Woje- 
wódzkiej Tady Narodowej oraz wojewody 
lubelskiego, po przyjeździe zaś do stolicy 


siępujący: t) 


ostatnio nowy statut. 


odzwier- 


| 


prezesów. Z przebiegu obrad spisuje stę |dualnie dla objęcia placówek na Zacho- 


`| delegacja do ob. ministra Matuszewskiego, 
„stóry po zapoznaniu się ze złożonym mu 


|stępćy mieobecnege ehwilowo Naczelnego 


|, (gaci powrócili do Lublina, 


uAZETA LUbeLSKA 


protokół, który podpisuje przewodniczą- 
cy i obecni na zjeździe członkowie pre- 
zydłium*, 

Poprawka: „Zjazd Delegatów zagaja 


|prezes Naczelnej Rady, lub zastępujący 


go wiceprezes. Przewodniczącego aseso- 
rów i sekretarzy wybiera Zjazd z pośród 
delegatów. Z przebiegu obrad spisuje się 
protokół, który podpisuje przewodniczą- 


decy, asesorowie i sekretarz". 


Na każdym Wałnym Żebraniu Zarząd, 
aw tym wypadku Prezydium staje pod 


|pręgierzem opinii publicznej i. zdają? 


sprawozdanie (egzamin) z dotychczaso», 
wej działalności nie może być jednocze- 
śnie kompletem sądzącym samego siebie. 
Powierzenie prowadzenia Zjazdu Prezyz 
dium Naczelnej Rady jest ipklinacją do 
"wprowadzenia dyktatury. 

Poza tym poczyniono poprawki w par. 
13-tym, 19-tym, 21-szym, 28-cim, 24-tym, 
26-tym i 28-mym. Poprawki dotyezą spo 
sobu wyznaczania składek na rzecz Ra- 
dy. Naczelnej, ograniczenie kompetencji 
prezesa i Zarządu na rzecz Walnego Zgro 
madzenia Delegatów oraz spraw formal- 
nych stątutu. Jeden z punktów dotyczy 
także uprawnienia członków do wyboru 


Lepiej zorganizowany i liczniejszy niż 
w innych miastach w Połsce, Lubelski Hu 
fiee Morski w swoich . pionierskich 
pracach przy zabezpieczaniu sprzętu por-; 
towego i obsadzaniu ważniejszych ośrod- 
ków żeglarskich i rybackich na Jezio- 
rach Mazurskich położył duże zasługi dla 
dźwigającego się Państwa Polskiego. 

W centralnym ośrodku Ligi Morsktej 
w Łuczanach (Lótzen) „wodniacy* z Lu- 
bełskiego Hufca Morskiego doprowadzili 
do porządku całkowicie zdewastowany 
port i zabudowania oraz przeciągnęli z 


Jak nas informuję Polski Związek Za- 
chodni, w dalszym ciągu przyjmowane 
są zgłoszenia kandydatów pragnących wy 
jechać na Zachód. Biuro P. Z. Z., miesz- 
czące się obecnie przy ul. Krakowskie 
Przedmieście 29, pok. 15, udziela zgła- 
szającym się informacji co do zapotrze- 
bowania poszczególnych powiatów i 
miast na osadników o odpowiednich dla 
danej miejscowości kwalifikacjach. 

Wyjazdy na Zachód odbywają się in- 
dywidualnie i zbiorowo. Wyjeżdżający 
zbiorowym transportem korzystają z bez 
płatnego przejazdu. Ci, którzy za po- 


nisterstwa, ze wszystkich miast polskich, 


blin jest miastem przodującym w ruchu 
kulturalnym 1 artystycznym, a tym samym, 
założenie radiostacji jest właśnie tutaj naj- 


mermoriałem, akierował delegatów do sa- 


Dyrektora Polskiege Radia, dyr. progra- 
mowego ob. Młynarskiego, Inż. Młynarski 
złożył przedstawicielom Lublina przyrze- 
czenie, iż po zmontowaniu nowej radiosta- 


t 


` [nicy R Z & m Łublinia/ 


prezesa z poza Zrzeszenia Warszawskie- 
go, z uwarunkowaniem zamieszkania je- 
go na terenie Warszawy- 

Wszystkie powyższe poprawki zost 
jednogłośnie przyjęte ma Konferencji Pre 
zesów i sekretarzy Oddziałów i Sekcji 
Branżowych Stowarzyszenia Kupców Pol 
skich w Lublinie, jako. projekt na naj- 
bliższy Zjazd Delegatów Naczelnej Rady. 
Ponadto polecono Zarządowi Wojewódz- 
kiemu S. K. P. w Lublinie porozu 
się z innymi Związkami Wojewódzki 
«w celu zwołania Zjazdu Delegatów i w- 
chwalenia tych poprawek. 

Trzeba ' zaznaczyć, że projektowane 
zmiany w nowym statucie są przeprowa- 
dzane w myśl zasad prawnych tego sta- 
tutu. 

Twórcy statutu zapomnieli, że w «- 
stroju demokratycznym najwyższą wła- 
dzą we wszystkich organizacjach i in- 
stytucjach są Walne Zgromadzenia czy 
też Rady. Winni zrozumieć, że nawet w 
Stowarzyszeniach Kupieckich nie można 
sugestionować się siłą pieniądza, lecz 
trzeba dać pierwszeństwo „człowiekowi. 
Uchwalenie omawianegó statutu trzeba 
uznać za nieporozumienie, (z) 


miasta zniszczoną linię elektryczną. Poza 
tym z terenów wodnych, podlegających 
ośrodkowi, ściągnięto lub wydobyto: 4 
szalupy, 4 łodzie rybackie wraz z więk- 
szą ilością sieci, b kilowych jachtów -ża- 
glowych, 1 jelę mieczową, 1 kanadyjkę 
10-osobową, 6 kajaków, 1 statek pasażer- 
ski, 1 hołownik i kilka łodzi motoro- 
wych. W obrębie ośrodka uruchomiono 
pochylnię (slip) do wyciągania jachtów i 
naprawiania kadłubów. oraz założono 
warsztat śłusarsko-rusznikarski. 

Prócz prac nad odbudową ośredka, za- 


Bezpłatne wyjazdy na Zachód 
Z Lublina wyjeżdza przeciętnie 100 osób dziennie 


dzie, korzystają z 75-procentowej ulgi w 
opłatach kolejowych. Istnieje również 
możliwość otrzymania wagonów tewaro- 
wych dla przewozu rzeczy i inwentarza. 
Przeciętnie okręg lubelski P. Z. Z. wy- 
syła dziennie 100 osób do różnych miej- 
scowości na Zachodzie. Są to robotnicy; 
rolnicy i rzemieślnicy. Nie brak również 
lekarzy, adwokatów, kupców i innych za- 
wodów. Stosunkowo mało wyjeżdża ksłę- 
ży, mimo, że wiele kościołów na Zacho- 
dzie jest zamkniętych z braku duchowień 
stwa, 
` Jak dowiadujemy się w dalszym ciągu, 
P. Z, Z. prowadzi m, in. zakrojoną na sze 
roką skalę akcję zbiórki książek dla bi- 
bliotek okręgu gdańskiego, W projekcie 
jest uruchomienie przez P. Z. Z. autou- 
sów dla przewożenia osadników, co zna- 
cznie ułatwi i przyspieszy akcję przesie- 
dleniową. z 
Zanotować należy niezrozumiały fakt, 
że Polski Związek Zachodni w Lublinie 
nie posiada obecnie stałego lokalu i gnieź 
dzi się w małym pokoiku, korzystając £ 
gościny Związków Zawodowych. Z po- 
przedniego lokalu przy uliey Kapucyń- 
skiej 4, gdzie od początku swego istnienia 
mieściły się biura P. Z. Z. — Związek s0- 
stał usunięty formalnie na bruk. Jest to 
jeszcze jeden kwiatek więcej w przywię: 
dłym bukieciku naszej gospodarki loka- 


Tak aktualna i niezbędna dziś instytu 


osób. Dobrze będzie, gdy inspektor pracy 
zapozna się z warunkami łokalowymi, w 
jakich pracują dziś urzędniczki À urząd- 

2 


w 


morskiej. W 


Str. 


Handelek 


-Zwalczamy sznber, tępimy nadużycia, 
protestujemy =- psujemy sobie nerwy 
Na rynku wciąż są do nabyela 
kradzione łaszki i konserwy. 


— 


Przed Walnym Zjazdem 
Delegatów Ligi Morskiej 

W dniach 14 i 15 października bk 
odbędzie się w Warszawie Walny Zjazć 


Delegatów Ligi Morskiej celem dokona: 


nia wyboru stałych władz, częściowej 
zmiany statutu i dła wytyczemia dróg 
realizacji nowych zadań. ; 

Przed Ligą stoją obecnie szerokie o: 
bowiązki w związku z nowymi perspek: 
tywami rozwoju polskiej gospodarki 


tału społecznego dla zainteresowania gë 


dziem narodu w budowie gospodarstwa 
morskiego. Nowe założenia tego wielkie 
go Związku budzą żywy oddźwięk w 


szeregach członków, 


Pionierska praca Lubelskiego Hufca Morskiego 


toga musiała znaleźć jeszcze czas na prz 
widzianą naukę. Młodzież Inbelska praw 
szła w lecie br. 8 pierwsze stopnie prze 
szkolenia wodnego, a | erą pły" 
waka, kajakowca i wioślarza. 


W następnym sezonie, tj, w lecie przyw 
szłego rokn, odbędzie się przeszkolenia 
żeglarza i sternika dla zaawansowanych 
i powtórzenie kursu tegorocznego dla 
początkujących. 

Dla zabezpieczenia ośrodka i przygm 
towania do następnego sezonu pozostały 
w łŁuczanach, w Mikołajkach i w Gło- 
dowie załogi stałe w liczbie około 60 1w- 
dzi, umundurowanych t sdyscypiinowe 
nych według regulaminu marynarki ham 
dlowej. 

Ponieważ olbrzymie przestrzenie woń 
ne Pojezierza Mazurskiego były dotych= 
czas zabezpieczane wyłącznie przez 
szczupły Hufiec Lubelski — Liga Mor 
ska ogłosiła w całym kraju ochotniczy za- 
ciąg do kadr morskich, ; 


W ten sposób rozwój idei morskiej 


wkroczy na realne tory masowego wy 


szkolenia, mając na cełu osiągnięcie jab 
największej ilości „ludzi morza* — ma 
rynarzy, rybaków i fachowców porto- 
wych. Z. P. 


00000 


Kronika wybrzeża 


CIE z 3-letnim programem nauk powsta 
je staraniem Wydziału Oświaty Rolnt- 
czej przy Wojewódzkim Urzędzie Ziem- 
skim w Gdańsku. Absolwenci szkół po- 
wszechnych będą się mogli uczyć obok 
przedmiotów ogólno-kształcących sadow- 
nictwa, ogrodnictwa tak warzywnego jak 
i kwiatowego, pśzezelarstwa i przetwór: 
czości owocowb-wąrzywnej. Przy gimna- 
zjum powstaje oddzia! gospodarstwa ko: 
biecego, gdzie będą się kształcić kierow“ 
iczki i pracowniczki hoteli, pensjona- 
tów, stołówek, internatów i dziecińców. 

BRAK LEKARZY NA. WYBRZEŻU 
dotkliwie daje się odczuwać. Na terenie 
województwa osiedliło się dotąd 182 le 


|karzy, a których większość, bo — 107 


zamieszkała w Gdyni, Gdańsku i Sopo: 
cie, natomiast w powiatach jest zaledwie 
po I lub 2 lekarzy. W każdym mieście 
i powiecie zorganizowano ośrodki zdro 


|wia, uruchomiono 86 szpitali, w któryci 
| | jednak i aprowizacja i opał są niedosta 


tecznie jeszcze zagwarantowane, lekar 
stwa pozostałe po Niemcach są na Wy: 
czerpaniu, toteż sygnalizowane ładunki: 
sanitarne UNRRĄ oczekiwane są z na 
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Nowa Naprawa 


Daleko na Zachód wysunięta, między |gospodarza. Czyż nie należałoby czym 
Nisą a Odrą leży miejscowość, nazwana |prędzej przyjść z pemocą Polakom we 


l'owa Naprawą. Miejscowość tę zasie- 
‘dają osadnicy z podkarpackich wsi, z 
(Myślenickiego, Żywieckiego, z Naprawy, 
a nawet i z Kieleckiego. W maju br. by- 
ło ich mało, bo tylko 10 rodzin. Obecnie 
jest ich około 150 rodzin. Są to pionie- 
rzyęna rubieżach zachodnich, którzy za 
punkt honoru postawili sobie zrobić z 
Nowej Naprawy wzorowe osiedle osadni- 
cze. Zabrali się do tego z całym zapa- 
łem i zawziętością iście góralską. I w 
tej chwili wieś jest już zagospodardł- 
wana i zorganizowana. 

Inwentarz żywy liczy w tej chwili 90 
koni, 55 krów, 20 świń. Ubogi sprzężaj 
poriększali, wydając na ten cel ostatnie 
grosze. 

Praca związkowa też jest w toku, Po- 
wstał już Zwśązek Samopomocy Chłop- 
skiej; który zorganizował z kolei szkołę 
rolniczą í straż pożarną. Powstał Dom 
Kultury oraz Świetlica. Są też 2 spół- 
dzielnie: związkowa i gminna. 

W pracy, do której zabrali się Nowi 
Naprawiane z energią i entuzjazmem, 
przeszkadzają Niemcy, siejąc  defetysty- 
czne plotki o “wygnaniu stamtąd Pola- 
ków. Osłabia to zapał i zniechęca. Do 
wsi powracali nawet członkowie SS. i 
starają się na każdym kroku obrzydzić 
pobyt polskim osadnikom. I Połacy nie 
czują się na swoim, bo w każdym nieo- 


mal gospodarstwie siedzi Niemiec, daw-* 


ny. właściciel i uważa się za prawego 


PRAE BAERE | ERS 


wsi, biorge ich w opiekę przed dokucz-- 
iiwymi Niemcami, ukrócić samowoł; 
Niemców i bezwzględnie przekazać go 
spodawstwa Gsadnikom polskim? Czyż 
tamtejsze władze nie mogły by zmięnić | 
istniejących niezdrowych stosunków? Nie 


należy zniechęcać pionierów w pracy o* „bezwzględnego wysiedlenia‘ Niemeów ja- | Ministerstwa Zdrowia, 


sadniczej, dających piękny przykład o- 
choty i zrozumienia konieczności zago- 
spodarowania ziem zachodnich. 


UBELOKA 


-prawy jako pionierzy ruchu nowonapraw 
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Państwewa 
Rada Weterynaryjna 


WARSZAWA, 8.X (Polpress). Zarządv: 
niem Ministerstwa Rolnictwa i Refor 


skiego cheg i muszą byćgw dalszym cią- | Rolnych z-dnia 25 września 1945 r. po 
gu wzorem osadnictwa na zachodzie, do- | wołana została Państwowa Rada Weter, 


unikania rozdrobnie- 
prowadzo- 


magaja się. więc: 
nia gospodarstw racjonalnie 


naryjna jako organ opiniodawezy i do 
radczy Ministerstw Rolnietwa i Refori 


nych, uznanych za takowe przez władze | Rolnych. W skład Państwowej Rady We 
/ gromadzkie, Zarząd Koła Z.8.Cht, i przed |tery naryjnej wchodzi po. 2-ch przedsta: 
stawicieli Powiatowego Biura Rolnego, 2; | wicieli Ministerstwa Obrony Narodowej, 


ko hamulca życia gospodarczego i spo- 
„łeeznego*. 
Należałoby zaradzić temu złu, które w 


Ministerstwa Ad- 
ininistracji Publicznej oraz przedstawi 
ciele placówek r.aukowych i gospodar 
czych. Do zakresu działania Państwowej 


A mieszkańcy polscy w Nowej Napra- postaei.Nientców, panoszy się i utrudnia | Rady Weterynaryjnej- należy . opiniowa- 


wie słusznie są rozgoryczeni, czego do- 
wodem jest rezolucja, uchwalona na wie 

cu, odbytym / w końcu września br. Oto | 
treść rezolucji: „1) Obywatele Nowej Na: 


prace tak pięknie zainicjowane przez 
„| gzielnych górali. Naprawianie są cierpli- 


| 


nie programu prac weterynaryjnych na 
tertnie kraju, według plańów przedsta- 


ka i nie wąlpią, że oczekiwana pomoc |wionych przez Ministerstwo Rolnictwa i 


nadejdzie. Oby tylko jak najszybciej. 


Reform Rolnych. 


Nie zalegać z opłatami składek 


Ubezpieczalnia Społeczna walczy z trudnościami 


Uhezpieczalnia Społeczna jest niewąt- | 


pliwie jedną z najbardziej denokrawó | 


nych instytucji. Demokratyczna — bo 
przeznaczóna dla wszystkich ohywarteli 
pracujących i ich rodzin. .Demokratycz- 
na — bo zapewnia najmniej zarabiają- 
cym pracownikom minimum egzystencji 
na starość, w razie niezdolności do pra- 
cy, lub nieszczęśliwego wypadku. Dè- 
mokratyczna bo była czynnikiem, 
który nauczył korzystania z wiedzy me- 
dycznej te ia społeczne, które nie 


Nawozy sztuczne dla wsi 


Gospodarka nawozami sztucznymi wo- 
bec tego, że ich ilości są niewystarczają- 
ce, musi być prowadzona oszczędnie i 
celowo. Gospodarkę tę wykonywuje Mi- 
nisterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych, 
'które dokonuje przydziału nawozów pod 
poszczególne uprawy, a całą akcję roz- 
: prowadzenia nawozów w terenie powie- 
rza Centrali „Społem w Łodzi. 
| Okręgi wojewódzkie „Społem“ roz- 
dziclają nawozy na powiaty w porozu- 
„mieriu z Izoami Rolniczymi, W- powia- 
tach rozdziału nawozów dokonywują 
Powiatowe Biura As i Urzędy Ziem- | 
skic. 

Na dzień 25 sierpnia 1946 r. ogółem 
zwólniło Ministerstwo 48.500 ton nawo- 
wów sztucznych, przeznaczonych w głów- 

4 nej mierze pod uprawy jesienne, z cze- 
go: 


=. FO WEŁNY ŻE 


Azotniaku 39.000 ton 
Saletrzaku 4.000 ,, 
Siarczanu amonu 4.500 „ 


Ilości wysłane z fabryki w Chorzowie 
oraz Koksowni do tej daty są następu- 
jące: 


Azotniaku 12.375 tom 
Saletrzaku 1.385 ,, 
Siarczanu amonu ` 1.940 ,, 


Z tej ilości wysłano z fabryk do tej da- 
ty ogółem 16.000 ton, tj. około 33%. 

Na przeszkodzte "do 
większej ilości nawozów sztucznych sto- 
ja w da$zym ciągu trudności transpor- 
towe, kióre jednakże z każdym dniem 


się zmniejszają i liczyć się należy, że bę- 
dzie można wkrótce wykorzystać całko- 
witą zdolność fabryki. w Chorzowie, tj. 
— 60 wagonów dziennie. 


Tydzień warsza wski 


'Opróżnienie Domu Akademickiego 
przez P. U. S., choć narazie jeszcze czę- 
ściowe jest przecież ewenementem, który 
się szerokim echem rozszedł po stolicy. 
Rozwiązuje bowiem trochę pałące zaga- 
dnicnie pomieszczenia młodzieży uniwer 
sytec"iej, skazanej dotąd na „normalne“ 
warunki mieszkaniowe warszawskie — 
piwnicę, mieszkanie wiszące w powie- 
trzu albo kącik pomiędzy. dwunastoma 


współlokatorami. * 


To nie przesada. Mieszkónie po zna- 
ngm z tuszy dzienntkarzu Kubie Orłow- 
skim, rozstrzelanym przez Niemców, for- 
malnie wisi w powietrzu. Parter w gru- 
zach, oba piętra wyższe w gruzach, mie- 

*'szkenie sąsiednie bez ścian i sufitów —- 
a to mieszkanie względnie całe daje przy 
tułek kilkunastu przygodnym lokatorom. 

. Bgłem w bardzo mile na czwartym 
piętrze urządzonym: gniazdku, do które- 
go na przestrzeni dwóch pięter wchodzi 
się po zwykłej drabinie. Jeden ze znajo- 
mych redaktorów obchodził św. Michała 
-— wcale suto, jak twierdził — w mie- 
szkaniu, składającym się z dwóch piw- 
nie. Trzeciej komitet dómowy nie przy- 


znał, ponieważ rodzina liczy tylko pięć 
osób. - 


dość Hesne. Dowadzaą tylko ukorhania sto 


licy przez .warszawiaków, których od by- 
towania w atmosferze rodzinnego miasta 
nie odstrasza ani niewygoda, ani niebez- 
jeczeństwo, ani obawa choroby. Ogrom- 
na jednak większość powracających: po- 
trafiła się urządzić w warunkach nieco 
możliwszych, o ile naturalnie tej „możli- 
wości“ nie stawia się zbyt wygórowa- 
nych wymagań, jak światło, które nie 
wszędzie jeszcze świeci, ałbo woda, też 
częściowo tylko rozprowadzona — nie 
mówiąc o gazie, na który zdaje’ się długo 
jeszcze poczekamy. . 


- Woda jest na każdej prawie ulicy. Rau 
kiem: i pod wieczór ciągną do, ulicznych 
kranów sznurkiem obywatele warszaw- 
scy trojga płci (bo i paroletgi obywatele 
też) z kubełkami i dzbankami,, ponieważ 
nie wszystkie zamieszkałe kamienice mo- 
gły się do sieci wodociągowej przyłą- 
czyć. My, którym woda leci w kuchni z 
kranu, patrzymy z pewną dumą na „o- 
gonki wodne“, wspominając te czśsy np. 
z; oblężenia Warszawy w 1939 roku, kie- 
dy, się « chodziło pe wodę prawie kilometr 
do. źródła. ‘w Łazienkach. A jeśli ogonek 
był zbyt duży; człowiek niecierpliwił się, 
że nie zdąży nabse* wody przed godziną, 
na którą radio na.caczyło przemówienie 


Są to zresztą wyjątki, aa jeszcze | prezydenta Starzyńskiego. 


Słuchaliśmy go wiedy, z zapartym od- 


& 


rozprowadzenid 


ltak dąwno jeszcze zwracały się do leka- 
rza tylko w ostatecznym wypadku, a 
szpitala lękały się jak diabeł święconej 
wody; obecnie najuboższy pracownik ma 
prawo i możność korzystania z leczenia 
sanatoryjnego, lub kosztownych zabie- 
gów leczniczych, „o Których bez Ubezpie- 
czalni nawet marzyć nie mógł. 

Instytucja . Ubezpieczeń Społecznych 
jest więc pierwszorzędnej wagi osiągnię- 
ciem klasy pracującej. 

Walczyła o ustawę o powszechnym u- 
bezpieczeniu społecznym klasa robotni- 
cza wszystkich krajów. Wiele wysiłków 


4 najtęższych mózgów poświęciły najlep- 


szemu, rozwiązaniu zagadnień  ubezpie- 
czeniowych Międzynarodowa Konferen- 
cja Pracy. Niejeden strajk opłacony gło- 
dówką tysięcy rodzin robotniczych miał 
za cel wywalczenia praw ubezpieczenio- 
„wych. 

Klasa robotnicza zwyciężyła. W całym 
świecie kulturalnym ubezpieczenia spo- 
łeczne stały. się integralną częścią uzna- 
nych i niespornych praw pracowóbi- 
czych. Dociągnięcie świadczeń pienięż- 
nych, do rzeczywistego poziomu kosztów 
utrzymania zależy obecnie tylko od wy- 
równania się stosunków finansowych w 
kraju — kwestia czasu. ; 

I oto teraz, gdy istnienie instytucji U- 
bezpieczeń Społecznych jest już utwier- 
dzone ` niezrozumiała krótkówzrocz- 
ność społeczeństwa podgryza Tego pod- 
stawy. Ażeby zadania swe spełnić, 
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pieczalnie Społeczne . muszą dysponowa? 
odpowiednimi funduszami, które groma 
dzą się w drodze. ściągania należnyci 
składek od pracodawcy. 

Zgodnie z art. 36 Rozporządzenik Mi- 
nistra Opieki Społecznej z dnia 28.X1! 
1933 r. (Dz. U. R. P. nr 103, poz. 818) 


„| składki przewidziane w ustawie i rozpo 


rządzeniu Prezydenła Rzęcz Ribo. 
płatne są łącznie za wszystkie rodzaje 
ubezpieczeń, którym podlegają pracow- 
nicy zatrudiłeni u pracodawcy, co mie- 
siąc z dołu, najpóźniej do dnia 10- go na- 
stępnego miesiąca. > 
Pokaźny ódsetek pracodawców nie 
wpłaca w przepisanym terminie skiadck 
ubezpieczeniowych. 
Takie niespołeczne stanowisko żamołk 
nych firm jest godne napiętnówania. 
Ubezpieczalnie Społeczne mają w ta- 
kim wypadku prawo wszczęcia kroków 
egzekucyjnych i egzekwowania należnośc: 
drogą sądową, zwiększając przez to kosz 
ty opornych firm. Niezależnie od tegc 
nazwiska tych pracodawców, którzy bez 
uzasadnionych powodów zalegają z o- 
płałą składek będą ogłaszane w prasie. 
Wychodząc z założenia, że wszyscy u 
świadomieni obywatele naszego demo 
kritycznego państwa winni doceniać do 
niosłość idei ubezpieczeniowej, należy 
przypuszczać, że żadna z firm do takiej 
ostateczności nie dopuści i składki za u- 
bezpieczenia społeczne wpływać będą re- 


Ubez- |gularnie. 


dechem, dodawał nam AS wlewał 
wiarę w dobrą sprawę. Takim dzielnym. 
pełnym energii odkupicielem win swego 
regime'u pozostał w naszej pamięci przez 
cały pięcioletni okres, kiedy słuch o nim 
zaginął. Teraz krąży uporczywa pogłoska, 
że przetrwał, że żyje, że jest. Wszyscy, 
którzy byli świadkami jego poczynań 
podczas oblężenia, POOR go serdecz- 
nie. 

Dziwnym, zbiegiem skólisznosdi oblę- 
żęnie w roku 1939 zakończyło się wej- 
ściem Niemców do Warszawy w tych sa- 
mych dniach, w których. pięć lat później 
odbywał się makabryczny exodus war- 
szawiaków do obozu pruszkowskiego. Ta 
„| druga data jest ta”: świeża i tak glęboko 
wyryta w sercach, że wspomnienia pierw 
szych dni października 1944 są wciąż na 
wszystkich ustach. 

— Jak to zimno w tym roku! — sły- 
chać dookoła. — Właśnie rok temu wy- 
chodziliśmy z Warszawy... To był upał 

— Przed rokiem przechodziliśmy o tej 
porze przez Filtrową... 

— Właśnie 6 października dotarliśmy 
do Okęcia... - 

„Rok temu“, „przed tokien” Ę „tak; to 
było we czwartek" i podobne określenie 
rozpoczynają każdą niemal rozmowę. 

.— Tu, na Szopena, kicfyśmy rok temu 
wychodzili z Warszawy, wszystkie domv 
jeszcze stały... 
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To Jest ból największy i wściekłość. 
Niszczyć miasto walczące — ha, to ko- 


pieczność działań wojennych: ale aussi 


+ 
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j RERE 
podpałać systematycznie domy bezbron 
ne, opusżczone — żadna refleksja ni 
zmusi do datowania tej krzywdy. 
Tymczasem zaś krzywdziciele, * cha 
skoncentrowani w obozie, żyją i do za 
słażonej kary wciąż im daleko. Sąd nat 
przestępcami wojennymi odracza się 7' 
terminu do terminu. A 
Może to perfidia Albionu? Wszak naj: 
cięższą karą, jaka spotkała Napoleona. 
było to, że przez dziesięć lat informowa- 
no go skrupulatnie o sytuacji w Euro- 
pie i kazano bezradnemu i bezsilnemu 
śledzić, jak się gmach przez niego wzni* - 
siony rozpada cegła pe eegle. . 
Dobre to na stalowe nerwy angielskie 
My byśmy chcieli jeż wi lzieć ten sąd, u- 
słyszeć wyrok f mic ie sutysfakcję, że 
za gruzy Warszawy trybunał światowy 
wziął odwet nałeżyfy. £ tu złośliwi twier 
dzą, że tego odwetu doczekają się SR 
nasze dzieci. ` 
Naszym dzieciom świta lepsza przyszłość 
znacznie prędzej. Na jednym z ostatnich 
postedzeń w Krajowej Radzie Narodowej 
poruszono zagadnienie uczącej się mło 
dzieży i ząbezpieczenia jej bytu na cza: 
studiów. Że sfer najwyższych padły sło 
wa zachęty do | a słuchacz; 
szkół wyższych na posady w biurach : 
fabrykach „i takie ułożenie godzin ict 
pracy, Mvy mogli jednocześnie korzystał 
z wykładów. Ten sposób usunie trudn > 
ści finansowe, które w latach ubiegłyc! 
były podstawową., ROWACH w zdob; 
„waniu nauki. Tai | ala. 
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GAZETA LUBENKA 


— Ze zjazdu Samopomocy Chłopskiej — 


w drugim i trzecim dniu obrad Zj: 


ł$amopomocy omówiono akcję. specjalną i 


3 eczowych 
jsiewną oraz sprawy, świadczeń rzeczowy 
'4 gospodarczych. 


Akeja siewna 


Gospodarka rolna w województwie lu- 
ıbelskim poniosła ogromne straty w czasie 
|qziałań wojennych. „Obszar niezasianych 
gruntów w województwie lubelskim odpo- 
wiąda w swej powierzchni wielkości dwu 
powiatów. Ziernie nieobsiane porosty. ostar 
mi i chwastami, tworząc ogromny step na 
pewnej części terenów powiatu kanan 
skiego i biłgorajskiego. Ruch repatniacyj” 
ny wpłynął ujemnie na zagospodarowanie 

i Na pomoc 


uzyskało zwolnienie zboża dla rolników 
najbardziej potrzebujących. pomocy w ilo- 
ści 2.300 tom żyta i pszenicy, co stanowi 
około 20%, braków nasion, niezbędnych do 
przeprowadzenia siewów. „Niezależnie od 
zbiórki zboża na. fundusz siewny Samopo- 
mocy Chłopskiej opodatkowano się po 1 kg 
z ha na pokrycie braków miejscowych. 

Prawdopodobnie czeka wojew. lubelskie 
jeszcze jeden i tym razem ostatni przepęd 
kilku milionów koni do Związku Radziec- 
„kiego, które przechodzić będą przez Siedł- 
ce i Białą Podlaską oraz przez sąsiednie 
województwa, rzeszowskie. 

Na zakończenie referatu ob. Drwal zło- 
żył wniosek przesłania rezolucji do władz 
celem utworzenia podstaw prawnych za- 
gospodarowania opuszczonych ziem przez 
oddanie jej zagospodarowanej ludności 
miejscowej, by nie leżały odłogiem najuro- 
dzajniejsze ziemie Polski. 

W dyskusji nad referatem podkreślono, 
że wszystkie zarządzenia ministerstw, do- 
tyczące akcji siewnej, zbyt późno przycho- 

* dziły w teren, œ ujemnie wpłynęło na roz- 
wój akcji siewnej, ; s 


Sprawy gospodareze 

życie gospodarcze Zw. Samopomocy 
Chłopskiej opiera się na spółdzielniach, 
które mają charakter. powszechny i pełnią 
rolę pośrednika między wsią i miastem. 
W: ostatnich czagach zwracano się do. Zw. 
Samopomocy z hurtowymi propozycjąmi 
handlowymi. Zwracało się Zjednoczenie 
Przemysłu Budowlanego, Zjednoczenie Fa- 
bryk Maszyn Rolniczych, a także zwraca- 
ły się Katowice i Łódź, ośrodki przemy- 
słowe z propozycjami handlu zamiennego. 
, Wobee tego należy jak najprędzej skła- 
dać konkretne zamówienia, 


Przy. zakładaniu spółdzielni należy się 
zwracać do istniejących już różnego rodza- 
ju spółdzielni z propozycją przemianowa- 


dzielnię: Samopomocy. 


a e 

Świadczenia rzeczowe 

Pomimo tego, iż wszyscy obywatele. do- 
brze sobie zdają sprawę z doniosłości rea- 
lizacji świadczeń rzeczowych w gospodarce 
państwowej, to jednak wynik dotychcza- 
sowych odstaw jest znikomy. Czas najwyż- 
szy, by każdy poszczególny członek nasze- 
go społeczeństwa nauczył się szanować i 
wypełniać zarządzenia władz państwowych. 
zwolnień z obowiązku świadezeń rzeczo- 
wych nie będzie, a oporni będą karani są- 
downie (g 10 dekretu o ochronie państwa 
przewiduje bardzo surowe kary). Świadcze- 
nia rzeczowe są podatkiem, który płacony 
jest w naturze od powierzchni posiadanych 


- Biała 


| 
| 


w Glasgow w Szkocji zmarła niedawno 
utalentowana nasza poetka i autorka dra- 
matyczna Marią. Pawłikowska-Jaanorzew- 
ska, wniiczka Juliusza, córka, Wojciecha 
Kossaka, ; » 

Zmarła z dala od kraju, na obczyźnie. 
Jasnorzewska była jedną z najwybitniej- 
szych poetek we współczesnej literaturze 
polskiej, $ 

Związana przed wojną z. grupą Ska- 
mandra, stała w rzędzie takich talentów, 
jak: Tuwim, Iwaszkiewicz, Słonimski, Le- 
choń i Wierzyński, 

Natura nadzwyczaj subtelna, dusza nie- 
zwykle wrażliwa, talent nieprzeciętny, fa- 
scynujący. Na tle szarej przeciętności zja» 
wisko niemal nadprzyrodzone,  promieniu- 
jące łagodnym wdziękiem kobiecej uczucio- 
wości i- czaru. 

Już pierwsze jej utwory stworzyły sub- 
telny typ liryki kobiecej, rozmiłowanej w 
formach miniaturowych,  kunsztownych, 
misternie wykonanych, 

Sama osoba autorki „Profilu białej da- 
my“ kojarzy się z pojęciem jakiejś dełi- 
katnej białej damy, która z tak swobodną 
dystynkcją i nadzwyczajnym wdziękiem 
potrafiła odzwierciedlić najprostsze przeja- 
wy życia codziennego. , 

Wszelkie zjawiską tego życia odczuwa- 
ła poetka bezpośrednio, bez cienia sztucz 


ności, nadając swej poezji prostotę i lek- |. 


kość obok metrycznej i stroficznej dosko- 
nałości. 2 

Bogactwo barw, lapidarność słowa, moc 
ekspresji w niespodziewanych _ akojarze- 
niach i skrótach porównawczych — wszy» 
stko to zawarte w krótkich miniaturowych, 
efektownie wykończonych- wierszach. 

„Wróżką różowej magii“ nazywa ją Zo- 


nia ich uchwałami Walnego Zebrania na |fia Morstinowa w przedostatnim ' numerze 
„Przekroju“, pięknie charakteryzując oso- 


Spółdzielnię Samopomocy Chłopskiej, a je- 
à żeli nie da się tego przeprowadzić, wtedy 


Rozwój hodowli koni jest podstawą 
Fospodarki rolnej. Jesienią ubiegłego ro' 
„ku pracę`w dziedzinie podniesienia ho- 
dawli koni w Polsce rozpoczęło Minister- 
stwo Rolni:twa i Reform Rolnych, mając 

„ do dyspoz i 


stwowych, > 


ycji zaledwie 40 ogierów pań: | 


| 


bę i twórczość zmarłej, 


LUBELSKI 
ZWIĄZEK HODOWCÓW KONI 


W woj. lubelskim przeprowadzeno w 


l jesieni 1944 r. licencje ogierów; w sezó- 
| nie rozpłodowym 1945 r. czynnych było 
w tym województwie około 600 ogierów 


licencjonowanych, z których ok. 40 była 


Na początku sezonu rozpłodówega 1944 | premiowanych przez Ministerstwo Rolni- 
„ M tj. w lutym — Ministerstwo Rólnietwa | ctwa i Reform Rolnych. Później przepro- 


Reform Rolnych powiększyło tę ilość 
l 7, ę iloś! 
do 90 sztuk. |. à : 


W trakcie sezonu  rozpłodowego gro- 


"wanych, 3 


wadziły. licencje ogierów województwa: 
warszawskie, 
łódzkie. ` Premiowanie 
Ministerstwo odbywać się będzie w naj- 
ogiery z majątków rozparcete- bliższych mięsiącach w woj. krakowskim 
Pewną ilość z punkiów etapo- i łódzkini, przy czym premiowanie będzie 


krakowskie, kieleckie, 


ogierów przez 


wych, gdzie je pozostawili Niemcy, pew- iniafo za cel pomoce małym gospodar- 


Sors dokupiono, dzięki czemu 
cu sezonu rozpłodowego czyn 


Dyło ok. 220 ogierów państwowych, któ- 


aczy, naieżących do roln 
y OF a: r 
iawtów. luh ośrodków hon 


Ba i 


w pełni wyzyskade, adohowując | 


przy stwom w wychowaniu obiecujących e 
nych | gierków. ` 


Również w woj. gdańskim i pomor 


skim zorganizowana jest akcja, mająca 


"na celu rejestrację cenniejszego materia- 
asli ju hodewlunego oraz liceneje ogierów. 
i Bardzo żywa działalność przejawia Lu- 


Pamięci Marii Pawlikowskiej-lasnorzewskiej | 


| jak: „Powrót mamy”, „Egipska pazenica', 


kitlu nie chciał podjąć się leczenia”. 


m 


Stan hodowli koni w Polsce 


azdu dopiero nalęży organizować mową Spół- | gruntów. Ważnym w nowej tabeli świad- 


czeń jest to, że każdy rolnik daje -świad- 
czenia na podstawie wymiaru indywiduai- 
nego i tylko ze swoich gruntów. 


e 

Zagospodarowanie 
resztówek 

zw. Samopomocy Chłopskiej posiada 35 
proc. resztówek, a. reszta. jest. administro- 
wana przez Wojew. Urząd Ziemski. Trud- 
ności gospodarcze w resztówkach są znacz- 
ne. Państwo nozumiejąc to przeznaczyło 
200 mil. zł. na całą Polskę. Ale same kre- 
dyty nie wystarczą, trzeba jeszcze 
dobrych administratorów, a ludzie na te 
stanowiska na pewno się znajdą, tylko 
trzeba dołożyć wszystkich starań, aby ich 
znaleźć. 


Dama 


w Nie potrzebowała daleko szukać pię- 
kna. Wystarczyło jej patrzeć jak baby kra- 
kowskie suną na targ z gęsiami przewiązą» 
nymi na płecach, jak mucha ocierająca 
łapki naciąga długie, balowe rękawiczki, 
niczym strojna dama, jak deseń perskiego 
dywanu wiedzie stubarwne kłótnie, i jak 
stąpa po piasku gwiaździstymi łapkami 
białe kurczę...“ 


` zwiewne strofki jej poezji, spowite pió- 
rem łagodnej melancholii, były może zbyt 
oddalone od świata walki i zmagań, od głęb 
szej myśli społecznej — lecz były ome tak 
"delikatne i kruche, że w sensie społecznym 
mogły jedynie wyrazić ciche współezucie 
najuboższęmu dziecku; | 
n» Arebrna grzechotka z gwiaśdzistą 
koroną, 
Jakiemuż dsiecku ją preeanaczono 
Najuboższemu...* j 
Utwory dramatyczne  Jasnorzewskiej, 


„Dowód osobisty“, „Źałotnioy niebieacy*, 
pisane w pełnym rozkwieje umysłowym au- 
torki, już całkiem wyraźnie poruszają naj- 
istotniejsze „zagadnienia stosunku kobiety 
do mężczyzny, problemy miłości, macierzyń 
stwa i dziecka, wolności kobiety i jej nie- 
woli, przeistaczającej się niejednokrotnie w 
krzywdę społeczną. 
Ostatnie swe lata, okres wojny, spędza 
Jasnorzewska poza krajem. Tam też u- 
miera, i d, 

W jednym z numerów „Tygodniką Po- 
wszechnego'* ogłoszono garść jej ostatnich 
wierszy, pisanych w Anglii w latach 
1940/43. > 

Odpowiedzią -— dlaczego umarła poetka 
właśnie wtedy, gdy Ojczyzną odżyła m- bę- 
dą jej własne słowa: ,,.. Czas w białym 


2. P. 


belski Związek Hodowców Koni. Poznań: 
ski Związek pracuje szczególnie nad wy- 
chowaniem źrebiąt, rokujących dobre na- 
dzieje . ą zk | 

Ilość materiału hodowlanego w Stad- 
ninach Państwowych stałe wzrasta i o- 
bejmuje już zgórą 600 klaczy i ok. 100 
sztuk obiecującej młodzieży, 

Braki jednakże w materiale końskim 
w kraju są kolosalne, szczególnie na te- 
renach nowoprzyłączonych. 


KONIE Z ZAGRANICY 
DLA POLSKI 

W ramach dostaw UNRRA oraz na 
podstawie umowy kompensatyjnej z Da: 
nią będą sprowadzone konie z zagranicy. 
Konie te skierowane będą do najbardziej 
ogołoconych z koni województw % 
nie pojedyńczych powiatów. 
Ministerstwo Rolnictwa i Reform Roi- 
„nych prowadzi też akcję mającą na celu 
doprowadzenie- do skutku akcji zareje- 
strowanin ewent. zidentyfikowania koni 
zaradowych, które wyprowadzone zostały 


przez Niemców z Polski na terytorium |ży do naj 


niemieckie, część tych koni już wróciła. 


GO inika, ~ i 


Str. 


< 
— 
` 


Każdy choćby naidealniejszy ustrój 
społeczno «= gospodarczy musi nakładał 
na. ogół obywateli określone obowiązki 
do wypełnienia, bo bez tego przestałby 
być ustrojem. Otóż nałożone świadcze 
nia rzeczowe dostarczę w 100 proc. i za 
chęeam wszystkich innych kolegów po 
pługu do uczynienia tego samego z po- 
wodów następujących: i 

1) Rząd mający wojsko, milicję, é- 
rzędników, profesorów,-.naugzycieli, e- 
merytów, szpitale, żłobki dla dzieci itd., 
przy wyznaczeniu stałych pensyj musi“ 


im dawać określone ilości. artykułów - 


żywnościowych, be inaczej oni, z tych 
niskich pensyj żyóby nie mogli. Bez 
wojska, milicji, urzędników, profesorów, 
nauczycieli, szpitali itd. i my też nie 
moglibyśmy żyć i rozwijać się, To jest. 
zrozumiałe i tega uzasadniać nie potrze- 
buję. 

2) My rolnicy domagamy się od rzą: 
du, żeby nam w zamian za dostarczone 


| świadczenia rzeczowe umożliwił nabywa- 
|nie tanich i. dobrej jakości artykułów 


pierwszej potrzeby, węgla, maszyn i ng- 
rzędzi rolniczych, nbrań itp, a to jest 
możliwe w tym wypadku, gdy robotni< 
cy; rzemieślnicy, technicy itd. staną ma< 
sowo do pracy. Oni staną do pracy w 
tym wypadku, gdy ta praca będzie im 
i ich rodzinom gwarantowała pewniej- 
szą i spokojniejszą egzystencję, niż 
szmugiel ezy inne kombinacje. Na za 
pewnienie im tej pewnej egzystencji 
Rząd musi mieć do rozporządzenia ars 
tykuły żywnościowe, a te dostarczyć mu- 
szą rolnicy. j ? 

3) To, że my chłopi jesteśmy uznawa* 
ni, przez większość ludności miejskiej, 
za najważniejszych obywateli Rzeczypo* 
spolitej, jest oparte na wierze, iż my do- 
brze wypełnimy nałożony na nas obo- 
wiązek wyżywienia kraju. Gdybyśmy t« 
pokładane nadzieje zawiedli, wówcząw 
jedni zaczną wołać, żeby oddać z po- 
wrołem ziemię obszarnikom, a drudzy, 
żeby ją upaństwowić. Powiedzą i słusz- 
nie, że ziemia jest po to, żeby jej płody 
zapewniły całemu narodowi wyżywie 
nie. F dalej, nie bez słuszności podkreślą, 
łe ziemia winna się znajdować we wia! 
daniu tego, kto umie z niej wyciągać: 
największe ilości artykułów %ywnościo* 
wych. l l 

A w wypadku, gdy dobrowolnie nie 
dostarczymy nałożonych świadczeń rze” 
czowych,, Rząd będzie zmuszony zasto 
sować środki represyjne przez milicję i 
wojska. Wiadomo, że każda akcja. kosz 
tuje, a taka akcja egzekucyjna koagtuji 
bardzo dużo. Pytam się, kto te koszty 
musiałby ponieść? Nikt inny, tylko my, 
rolnicy. Otóż twierdzę, żę zrobimy duże 
I-pszy interes, gdy dobrowolnie wypeł: 
nimy nałożone świadczenia rzeczowe: I 
lepiej przeż to będziemy służyli sprawie 
chłopskiej niż gdybyśmy to czynili pod 
przymusem. Tym bardziej, że aa dobre 
wypełnianie obowiązków obywatelskich 
możemy się spodziewać jakichś premii 
od Rządu w postaci opału i nafty, oraz 
będziemy mieli prawo stawiać żądania 
Rządowi i miastom. 

To są powody, dla których wypełnie 
w {00 proc. nałożone świadczenia rze- 
czowe i zachęcam do tego samego ogół 
kolegów po pługu. ; 

I. Jabłoński 
rolnik z zamojskiego. 


Wyniki świadczeń rzeczo- 
wych roślin włóknistych 


WARSZAWA, 8:X. (Połpress), Zainicjo: 
wana jeszcze w listopadzie ub r. obowiąz 
kowa dostawa włókna lnu i konopi w 


ramach świadczeń rzeczowych przynio-. 


sła na ogół dodatnie wyniki. Do dnia 
1 lipca br. zebrano 3.364.550 kg słomy 
lnianej, 3.552 kg Inu trzepanega i cze- 
sanego, 167.298 kg pakuł Inianych. Je- 
żeli chodzi o konopie, akcja ohowiązka: 
wych dostaw przyniosła 1.470.011 kg sło 
my konopnej, 2.200 kg konopi czesanyvh 


66.180 pakuł konopnych. Trzeba stwier 


dzić, że uprawa roślin włóknistych nale 


wyżej premiowanych i z iest 
względu najbardziej korzystnych dła roł 


5: mek 


;tr. 6 


Jutro: Macierz. N. M. P. 
` śrota 


A] 

WAŻNIEJSZE 
Pogotowie ratunkowe 
Straż ogniowa , . w. a 
Po,,otowie elektryczne przy Elek- 


TELEFONY 


Kalendarzyk| 


e—a 


jeźdźca. Czas 3.09. Tot. zw. 11 zł. i 14 zł, 
fr. 15 zł. i 18 zł, porz. 19 zł... 
W. gonitwie drugiej o nagrodę 3.600 zł. na 


22-78 | gystansie 2.000 m. wygrała Duma przed 
1-11 "Confetti. Czas 2.24. Tot. zw. 27 Zł., porz. 


50 zł. 


Niedziela na torze lubelskim 


kro 520) 


v dm A ZK 


sw 


| przed Alp- Czas 1.24. Tot. zw. 24 zł, fr. 
131 12 zł, porz. 25 zł. 
: ———t 


= 


. KRONIKA 


WŁADYSŁAW WALTER W LUBLINIE 


Nr 


Wystawa 


PAZDZIERNIK W gonitwie pierwszej z płotami o nagro-  Gtozno. Czas 1.16 i pól. Tel. zw. 56 %., | otwarta do dnia 14 b.r. 
i .B ? NC? dę 4.060 zł. na dystansie 2.400 m. u celow- | 16.i 12 zł., porz. 65 zł. 4 | Jak dowiadujemy się, termin zaniknię 
Dziś: Franciszka nika stanęły łeb w łeb: Pantera i Tinta, ta | wW gonitwie ostatniej o nagrodę 3.000 zł. | cza, Wystawy i Targów Lubelskich przesu 
i ostatnia siinie wstrzymywana przez swego ¡na dystansie 1200 m. wygrał atwo Oliwer 
s j 


t 


nięty został na dzień 14 bm. 
Do dn. 14 bm. włącznie Wystąwa dostęp 
na będzie dla zwiedzającej publiczności. 


"MIEJSKA i 


UŁATWIĆ DOJAZD. NA WYSTAWĘ 


; ; ' cząwsz y 10- 0 - i interesowani 5 
trowni Miejskiej «05 ws; e 29-61 W gonitwie trzeciej o nagrodę 5.000 2: | Gosi y hy pind pipa kah Ku i wa zain PAR zj społeczeństyya 
$ Warsztaty, wwodociągowe i kanaliz. 21-42 na dystansie 1.000 m. dia dvulatków Zwy- gaz Ze ZE ak Ki 1 tą yStawą są my ludzi, czekające na 
Dy“ arny Komendy Miasta M.O. tel. 23-83 > pięć dni w kinie „Apollo“: świetny zespół 


. 


APTEKI 


Semadeni — Rynek 2. 
Miguraki — 1-go Maja 7. 
Zawidzki — Szopena 15. 


| TEATR I KINA 


Fi 

` DOM. ŻOŁNIERZA dziś i codziennie ak- 
tuama -rewia „Kociubiński i Kwasiborski* 
Pocz. o godz, 6.30. $ 


„BEMOL“ TEATR MARIONETEK w 
świetlicy Z. Z. Pòcztowców przy ul. 2e0- 
wiaków 13. Przedstawienia: wtorki, czwart 
ki i soboty godz. 17-ta; niedziele i święta 
godz. 12-ta i 17-ta. 


KINO  „APOLI Film najnowszej 
produkcji radzieckiej „BERLIN“. Nadpro- 
gram: Polska Kronika Filmowa nr 26. Po- 
„czątek seansów: 13, 14.45, 16.30, 18.15, 


KINO „BAŁTYK“. Polska komedia mu- 


życzna „Żołnierz królowej Madagaskaru". 
Nadprogram: Polska Kronika Filmowa 


UE 
. 


""Nr 25. Początek seansów: godz. 15, 17 


Polgka Kronika Filmowa nr 23. Początek 
seauńtgyw o godz. 13, 15, 17, 19, w niedzielę 
i święta dod. seans o godz. 11. 
CYRK 
pod kierownietwem Br. Staniewskiego 
Cyrk Państwowy nr 2 daje przedstawie- 


ciężył Leonidas II przed Wisłą. Czas 1.09. 
Tot. zw. 23 zł., fr. 14 i 18 zł, porz. 28 Zł. ; 

W gonitwie czwartej o nagrodę 5.000 zł. 
na dystansie 2.600 m. pierwszy Orion IV 
przed Irakiem II. Czas 3.09. Tot. zw. 17 Zł., 
porz. 27 zł. ż 

W gonitwie piątej o nagrodę 15.000 zł. 
Rzeki .Bystrzycy na dystansie 2.400 z. zwy- 
ciężyła Zzegarynka przed Tośką, Czas 2.54. 
Tot. zw. 13 zł., fr. 10 i 10 zł, porz. 21 zł. 

W gonitwie szóstej o nagrodę 3.000 zi. na 
dystansie 1.800 m. wygrał łatwo Nil II 
przed Upsalą.. Czas 2.14. Tot. zw. 10 zi; 
fr. 10 i 11 zł., porz. 16-zł. 

W gonitwie siódmej o nagrodę 7.000 zł. 
na dystansie 1.100 m. dla dwułatków zwy- 
ciężył ostrym finiszem Syn Puszczy przed 


Wytwórnia Batorii „MARS“ 
iig Częstochowa il, Aleja 48, tel. 23-64 M. Morozowicz - Szczepkowskiej — z Błoń- DZIEŻY WIEJSKIEJ R. P. w Lublinie 
, : > ń i sę ką, Ładosiówną, Chmielewskim, , Kowal- | GAS) 
RE a i ła na rynek w nowej etykiecie = , wznawia w roku akademickim 1945/46 
4INO „RIALTO“. Polska  komedia|| wypuści ; ; : czykiem i Samochockim w rolach głów- 
B „Sportowiec mimo woli“, Nadprogram: jubileuszowej baterie płaskie AA. z , ZEBRANIA DYSKUSYJNA! 7 


- Pierwsze ZEBRANIE DYSKUSYJNE 
odbędzie się dnia 12.X (piątek) br. o go- 


4,5 Volt. Zamówienia przyjmuje 


z) 
= 
za zaliczeniem pocztowym. p 


 rabryka Maszyn 
i Kamieni Młyńskich 


1293 


artystów warszawskich: Irena  Skwier- 
czyńska, Hanna Perkowska, Kazimierz 
Chrzanowski, Stanisław Radgowski (forte- 
pian). Na czele-zespołu występować będzie 
ulubieniec lubelskiej publiczności Włady- 
sław Walter, Początek przedstawień co- 
dziennie o godz. 20-ej. 

Przedsprzedaż biletów w kinie „Apol- 
lc“ codziennie od 11 do 13-ej i od 16-ej ppł. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 


Wznowienie „Artystów. Od środy na 
repertuar teatru wchodzi doskonała - 3-ak- 
towa sztuka Hopkinsa „Artyści“, która 
cieszyła się tak niezwykłym powodzeniem 
i zeszła ze sceny przy wypełnionej widowż 
ni ze względu na urlopy artystów. W sztu- 
ce tej biorą udział najwybitniejsi aktorzy 


| sceny lubelskiej z Ireng Malkiewicz; Aling 
żeliską, Józefem Kondratem, Jerzym Pi-. 
| chelskim, J. Klejere 


W sobotę i niedzielę „Walący się dom*, 


1 innymi. 


Sroda, czwartek, piątek, o godz. 18.30 
„ARTYŚCI“, sztuka'w 3 aktach, 5-ciu o- 


brazach. Reżyser K. Borowski. Dekoracje 
Zz. Węgierkowa. 


Sobota, niedziela, o godz. 18,30 „Walący 
się Dom“, sztuka w 3- aktach. Reżyser K. 


przystanku koło Bramy Krakowskiej nə 
kursujący na Wystawę samochód. Nieste- 
ty, trzeba stwierdzić, że organizacja dewo- 
zu zwiedzających na teren Wystawy jest 
nieprzemyślana. 


Podjeżdżający samochód jest atakowany ' 


przez cały tłum ludzi, przez co do WOZU 
dostają się tylko bardzo silni i sprytni, na 
tomiast ludzie pozbawieni tych zalet cze: 


kają bezskutecznie godzinami na możli 
wość dojazdu na teren Wystawy. < 


Sprzedaż biletów na przejazd powinna 
odzywać się na miejscu przed przyjazdem 
samochodu, a nie w tłoku przed oblężonym 
wozem. Dyrekcja Wystawy powinna za- 
troszczyć się i %większenie ilości wozów, 


chociaż w ostatnim tygodniu trwania W; "- 
stawy. 


ZEBRANIE DYSKUSYJNE! 
Akademickie Koło ZWIĄZKU  MŁO 


dzinie 18 w świetlicy wojewódzkiego 
Związku Młodzieży Wiejskiej R. P. przy 
ulicy Pierackiego 7, I p. 


z $ Temat zagadnienia: IDEOLOGIA SPóŁ. 
; Borowski, Dekoracje Z. Weẹgierkowa.a > 

nia o bogatym programie w. ałki, | ż e 

środy i piątki, o godz. 19, we ki, G. KULIK Lublin Poniedziałek dn. 15 bm., wtorek.16 bm. DZIELOZOSCI. Prosimy ae 1 Ko 


A 
. 


czwartki i soboty o godz. 16 i 19, w nie- 
„dziele trzy przedstawienia o godz, 12 (50 
proc, zniżki) o godz, 16 i 19. 


URZĘDOWE 


| OGŁOSZENIA 


Wydział Odbudowy Wrzędu Wojewódz- | 
y naj: 


kiego ogłasza przetarg 
roboty remontowo-budowlane w budynku 
państwowym przy ul. Krakowskie Przed- 
mieście 76 — Sąd Okręgowy. 

Po ślepe kosztorysy należy zgłaszać się 
ww Urzędzie Wojewódzkim Wydział Odbu- 
dowy, Spokojna 4 pokój Nr 75. 
` Termin składania ofert upływa dnia 12.X 
1945 r. ę godz. 12-ej, po czym nastąpi ô- 
twarcie ofert, Obecność oferentów dopusz- 
czona. 145 


Fabryka Wesoła 24 tel. 20-58 
Biuro Rusałka 3/5, tel. 26-36 


10-ej rano, w lokalu W-łu Farmaceutycz- 
nego Uniwersytetu im. Curie - Skłodow- 
skiej przy ul. Krakowskie Przedmieście 
nr 56. 

2. Organizacyjne zebranie plantatorów 
przy cukrowni „Rejowięc* odbędzie się w 
Rejowcu Lubelskim w dniu 14 października 
rb. o godz. 10-ej*rano . : 
' 3, Organizacyjne zebranie plantatorów 
przy cukrowni „Opole“ odbędzie się w O- 
polu w dniu 16 października rb. o godz. 
10-ej rano. 

4. Organizacyjne zebranie plantatorów 
przy cukrowni „Klemensów'* odpędzie się 
w Zamościu w dniu 18 października rb. o 
godz. 10-ej rano. 3 1509 


NABOŻEŃSTWO 
" NA MIEJSCU STRACEŃ 
NA RURACH JEZUICKICH 
Miejska Komisja Badania Zbrodni Nie- 
mieckich w Lublinie podaje do wiadomo- 
ści, że w dniu 10 października 1945 r. o 
godz. 15-ej na miejscu masowych -straceń 


o godz. 18.30 „ARTYŚCI, sztuka w 3 ak- 
tach, 5-ciu obrazach. Reżyser K. Borowski. 
Dekoracje Z. Węgierkowa. 


STENOGRATFII  wyucze. pojedynczo i w 
kompletach. Staszica 1 —16, II piętro. 1462 


ZSZ S AiE RK 
| -KUPNO — SPRZEDAŻ. | 
FILA'TELISCI. Ilustrowany szczegół 

Katalog Polskich Znaczków 1941/45 — zł. 
30.—, płatne przy zamówieniu. Gryżewski, | 
Biuro  Filatelistyczne, Piotrkowska 47, 
Łódź. A 
DOBROLIN — Przedstawicielstwo. Skład 
Lublin, Królewska 3 (w podwórzu). 1487 
ŻON "2 2 dk a OPALANIA aż Azją oz 
ANGIELSKIE skrypty, wysyłamy począt- 
ki. Eublin, Zamojska 12, Kursy „Matura“ 
Napiórkowskiej. 5 zł. znaczek na odpo- 
wiedz, 2 1484 
DOM TECHNICZNO - HANDLOWY ,DE- 
TE-HA'*, Łódź ul. Narutowicza 42. Przyj- 
miemy reprezentację fabryk art. technicze 
nych i chemicznych. Załetwimy dla klien- 
tów zamiejscowych wszelkie sprawy han- 
dlowe na terenie Łodzi. Pierwszorzędne re- 


qm 


legów wyższych Uczelni Lubelskich, człon 
ków miejscowych kół szkolnych oraz sym- 
patyków o liczne przybycie, 


e AA. ENNNNNNNNA 


Huta Lubartów produkuje butelki wszel- 
kiego rodzaju, butelki «lla aptek, słoje 
i gasiory. Zamówienia na miejscu w Hu- 
cie i Zjednoczeniu Przemysłu Budowla- 
nego w Lublinie Cicha 6 Tel. 27-05. 1492 


| ZAGUBIONE DOKUMENTY | 
_SAYVUDIONE DOKUMENTY | 


SKRADZIONO w pociągu Warszawa — 
Lublin kennkartę, prawo jazdy i inne do- 
kumenty na nazwisko Wieczorka Bogdana. 

A 1497 


SKRADZIONO dowód osobisty, zaświad- 
czenie z RKU Lublin, na nazwisko Mędoń 
Józef. ; 1495 


a E A a ZEE 
UNJEWAŻNIAM zgubiony dowód PKP nə 
nazwisko a Maria, 

DOKP w Radomiu w r. 1937. 1491 


-E ROWE O RZE ERRET 
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestra- 
'cyjną, wydaną przez RKU w Kraśniku na 


pr z G nazwisko Pyzik Bolesław, Stróże f . 
py płac urzędników państwowych, 'ad 2) na Ramach Jezyickich nád zwłokami ofiar LR ANEREEPOONCÓSEDN śnik, 3 cy. ży 
wig XI wzgl. X grupy płac urzędników | mordów hitlerowskich, ekshumowanych ze| FABRYKA chodników i wycieraczek „Wa- th 


współnmych mogił, odbędzie się krótkie na- 
liożeństwo. 


Po ms eese nastąpi prowizoryczne 
zasypamie mogił czasu urządzenia wła- 
ściwej bratniej mogiły. 1512 


wel“, Lubasz k. Czarnkowa, 
wyroby. ; 


ja AEA AD DE S EES 
MIESZKANIE z meblami 


poleca swoje 


Z kuchnią — kupię. Wiadomość: Przybyło- 


e a A SE E 

UNIEWAŻNIAM skradzionë dokumenty: 
rzemieślnicza, dyplom krawiecki, do- 

wody przesiedlenia. Olszak Maria, 1463 


rbarnia i u 5 | x 
przedłuża termin dla wybrania chleba ra-| . , peja j a aga Że 2 sę | ROŻNE | 
zowśo ł t Wi na | 1 t p EZ Z O "RD E A E EAN A ARIANE © TYM =. RAF U j i 
iwo. slowych z m-ca + wrżeśnia — paź. || _ DROBNE OGŁOSZENIA - || rmcyk kaflowy przenośny do sprzeda- Ceea Zarządzie! Przemysłu Sz 
iernika z napisem „chleb“ do dnia 20 ER nia. Wiadomość: Żniwna 8. 1490 | niowego Ministerstwa Przemysłu prosi o 
października br. Po dniu 20 października | "PRACA | SPRZEDAM numizmaty are 


„chleb* nie będą realizowane. 
; Naczelnik Wydziału 


ZARZĄD Miejski Wydzłał Aprowizacji i 


| ku do lat 45, Wer 


POWAŻNA. firma handlowa. poszukuje bu- 
haltera - bilansisty, oraz akwizytora w wie- 
;/ 1 do omówienia. Ofer- 


1475 


: (srebrne stare 
monety). Konopnieka 4 m. 9. 4—6, 1488 


SPRZEDAM, za połowę ceny: amer ykan i 


powóz nowy, oraz używany teo 


557 TAGG 
1 lub 2 3 
Kapucyńska 2 m. 5, Gąsiorowska. | 


Toit, . Stół| Warszawskiej. Adres: Warszawa, ul Wil 
1494 Inż. M. Baczepański |ty do Administ:  -:ety, pod nr „1239*. apria biurko. watę na kołdry, Wiado- pia ra i n SR ami 
7 PE ; | mość; s 


I 1486 | „MIESZKANIE“, Pracownie poczty, ko- 

Handlu wzywa zgłoszonych właścicieli specjalistę - karmelkarza łkarze. Splzedaia gia | lejowi, Urząd Ziemski, lewator, PUR, 

punktów kartoflanych do stawienia się w|Poszukuje fabryka cukierków w. Krako- DR wz BO porzelaje się| ladają e ob. Zofii” Stankie- 
„dniu 10 bm. celem podpisania deklaracji y- 


oraz złożenia kaucji w Zarządzie Miejskim, 
Krak. Igrzedm. 39, TI piętro pok. nr 3. 1472 


km. od Lüblina), Ludwik Skurowski. 1479 


Kol. Lipniak 2 


wicz, kontrolerce Urzędu Mieszkaniowcgo 
iter | i pozytywną pracę W u- 


34 pie za, A 
ATI À kg piore =» lampową  superlietero- | zygkaniu przydziałów. 16 podpisów. 74 
x Z dynę i motocy. Przedm. - 34m; Bj GEDORE 0 i res 
EE R iet | POSTEO atłaaięci sy... sanoma 
_ _ Organizacyjne zebrania . ; S w. Kto by iedział'0 nim, I 


i Górski ay. 1499 

go odbędą się w następujących terminach: | Bieliżniarskiego rozpoczyna się dn. 15.X.45 m 0% 0. TSB W A (W NOS ży 
1. zebranie planiatorów | r. Zapisy p- naje kancelaria Kra- | APTEKA woj. rubejdnie, do sprzedania, In-| DR WITOLD KLEPACKI wznowił przyję: - 
Cukrowni „Lubłin* odbędzie się: w Lu- | wiecko - Bie xniarskiej. Lublin, uł. Złota | formacje: Lublin, Noworybna 2—22, Se-| cia w chorobach dzieci. Bernardyńska 24, 
inie w dniu 11 października rb. o godz. 1 — 11, od godz. 10-tej do 12-tej. 1482 | krecka. 1457 | I piętró. ~ 1486 
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